
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,58 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz» 
kalych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać ja 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Isszej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja I Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z oba 
szara Woin. Gdańska po ś t  fen. niem. za jedno# 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Yorstadt. Graben) 41.

N I E C H  B Ę D Z I E  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  CHRYSTUS!

XXX. Gdafisk, na sobotę dnia 4-|0 września 1120.

Oświadczenie posłów.
W idząc Polskc w niebezpieczeństwie, chylą* 

cą sic nad przepaścią, widząc, że sąsiad zachodni 
przygotow uje sie ufny w' zwycięstwo bolszewik 
ków, do napaści na  ziemie polskie niedawno 
mu odebrane, posłowie czterech klubów seimo* 
wych niżej podpisani kilkakrotnie radzili nad 
położeniem kraiu i wynik swoich obrad przed* 
łożyli tej instancji, k tó ra  w czasie odroczenia 
Sejmu zastępuję Sejm, — Radzie O brony Pań? 
stwa. Z azd  w Poznaniu z dnia 10. VIII. 20, na 
k tóry  z w szystkich części zachodnich woje? 
w ództw  przybyło 1500 obywateli, z naiw yższem  
uznaniem  stanow isko i poczynania posłów za* 
tw ierdził.

T roska o byt i dobro O jczyzny skupiła na* 
rodowe żywioły doi wspólnej pracy. N ie liczono 
na te stronnictw a, co stale przeszkadzały rzado* 
wi, gdy chodziło o poskrom ienie agitacji prze* 
ciwpaństw ow ej i kom unistycznej, co stale jadem  
i biotem  obrzucały w szystkich, co sic klasowej 
przeciw stawiali nienawiści.

Te właśnie koła na alarm biją w idząc naszą 
patrio tyczna akcie i pom aw iają nas o „separa* 
tyzm “, „dzielnicowość“, a naw et „zdradę“. U* 
bolewam y nad  tern, że zwalcza sie to. co dziei* 
nica nasza dać chce Polsce ponadto, co przym us 
i obow iązek nakazuje, ubolewamy nad tern wie* 
cej, że i w sferach rządow ych ulega sie tym  gło* 
som. Z  oburzeniem odpieram y w szystkie po* 
dobne zarzuty. N ie wolno rzucać oszczerstw  na 
praw ych Polaków.

D zięki O patrzności, dzięki waleczności żoł* 
nlerza polskiego, dzięki czynnej pom ocy zwy* 
ciezców w wojnie światowej dziś Polska zwy* 
ciężą!

Pytam y sie iednak, czy niebezpieczeństwo 
już m inęło? czy iuż nie zagraża Polsce bolsze* 
wizm, czv nie grozi nam odwieczny wróg nasz 
zachodni, k tó ry  bije i m orduje spokojnych Pola* 
ków na terenach plebiscytow ych, a obecnie pro* 
w okuje na Śląsku?

O pinia całego tutejszego społeczeństwa 
stw ierdza, że nie ukończyły się jeszcze dni kry* 
tyczne dla Polski, i krystalizuje sie w łaśnie w 
znanych żądaniach — przedstaw ionych Radzie 
O brony Państw a.

Spełnienie tych  postulatów  przez rząd i woj* 
sko uspokoi ludność i da całej Polsce dobro* 
wolną bardzo w ydajną pomoc oraz uzdrowienie 
stosunków  panujących we w ojsku i urzędach, 
potrzebne do dalszego pom yślnego rozw oiu pań* 
stw a polskiego.

A żeby nas i w rządzie i w społeczeństw ie do ' 
brze zrozum iano i nie było żadnych watpliwo* 
ści co do celów podjętej akcji, ośw iadczam y co 
następuje:

1. Zw alczać będziem y wszelką agitację boi* 
szewicką w ew nątrz kraju  szerzona za pomocą 
pieniędzy i agitatorów  wyszkolonych w specjał* 
nych szkołach — oraz domagać sie będziem y 

surowych kar na tych, co agitacja przeciwpań* 
stw ową osłabiają podw alm y budującego się pań* 
stw a polskiego.

2. Zw alczać będziem y wszelkie osoby w woj* 
sku i urzędach dopuszczające się nadużyć bez 
względu na przynależność party jną i dzielnico® 
wa. N ie wolno brać w obronę lub popierać lu= 
dzi nieodpowiednich dlatego tylko, że z zachód* 
nich pochodzą w ojew ództw . Bez względu na 
zajm ow ane stanow isko należy pociągać do od* 
powiedziałności tych, k tó rzy  wobec państw a za® 
winili niedbalstwem , niesumiennościa, a może 
złą wolą. i usunąć tych, k tórzy  w ykazali nie* 
udolność. Szczególnie należy oczyścić arm ię 
z żywiołów upraw iających intrygi polityczne 
oraz szerzących we w ojsku ta jne  organizacje1. 
W szelkie przyw ileje w w ojsku widoczne przy 
nadawaniu stopni oficerskich należy definytywi* 
nie usunąć.

3. Zwalczać będziem y jakiekolw iek zakusy 
nowego podziału Polski. Pragniem y stw orzenia 
jednej jednolitej — zdrowej Polski. Popierać 
będziem y naszych braci z M ałopolski i Króle*

J e ś i  Są rzejiy , które odemnie zależeć 
pawiany, to grzechem jest pytać nią o nie 
innych i żądać ich od innyok.

S t a n i s ł a w  W y s p i a ń s k i ’

Zależnym od Ciebie jest byt Ojezyzny. 
Jeżeli Jej pomożesz-zwycigży!
Jeżeli zachowasz sie biernie upaść może.

Ty odpowiadasz za jej przyszłość 
(Pożyczka Chodzenia Polski).
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stwa, co przychodzą do nas z dobra wola, wie* 
dza fachowa, sw oja pilnością a duchem obywa* 
telskim  narodow ym  podnoszą poziom naukowy, 
kultm alny i uczuciowy.

Zwalczać jednak będziem y z cała energia 
w szystkie te usiłowania, k tóre pod pretekstem  
unifikacji wiodą do rozbicia tych urządzeń, któ* 
re okazały sie dobremi, i do zdobyw ania kręte* 
mi drogami dogodnych posad dla ludzi niezdol* 
nych i nieprzygotow anych, dla ludzi, co zdoby® 
w aja stanow isko intrygam i i pro tekcja — lub co 
gorzej — korzystać pragną z nieobecności obroń« 
ców O jczyzny, aby zająć ich miejsce.

4. ‘W pływ ać będziem y na sprawiedliwe trak* 
tow anie w szystkich obyw ateli państw a polskiego 
bez względu na narodow ość. N ie może to  ie* 
dnak osłabić czujności naszej i pow strzym ać 
przygotow ań pogotowia obronnego wobec nie* 
bezpieczeństw a bolszewickiego i wroga zachód* 
niego, k tóry  — jak w ykazują ostatnie w ypadki 
na Śląsku i podczas najazdu bolszewików n a  Po* 
morze, dąży do oderw ania polskich ziem  od 
Polski. Zorganizow anie Straży O byw atelskiej, 
a w niej kadr wojskowych, dla zabezpieczenia 
granic zachodnich w czasie w ojny na  wschodzie 
— uw ażam y za konieczną i nagląca potrzebę- 
T aka arm ia rezerw ow a sk ładająca sie z roczni* 
ków; starszych, nie m a służyć jedytiie dzielnico* 
wym  ineeresom, a interesom  całej Polski.

5. Z dajem y sobie sprawę, że obok bohater^ 
skiego naszego żołnierza pomoc francuska, ni 
w ludziach, ale w kierow nictw ie w oiskowem  od* 
wróciła od Polski ostateczna klęskę. Jednoczes* 
nie też Francja przez stanow cza akcie dyplomä* 
tyczna zmieniła położenie zew nętrzne na naszą 
korzyść, odw racając od nas niebezpieczeństw o 
hańbiącego pokoju, i zam ieniając na korzyść 
Polski stanow isko aliantów; wobec G dańska.

Interes Francji jest naszymi interesem , ici po* 
lityka pow inna być podstaw a naszej po ltyki. 
Jak najściślejszy sojusz z nią uważam y za ko* 
nieczność państw ow a Polski. Strzegąc iedna 
samodzielności państw a pow inniśm y dażyc do 
tego, aby Polska uruchom iła olbrzym ie siłv ia* 
kie posiada. N ie wolno nami nadal liczyć na ob* 
ca pomoc, gdzie m y sami rade dać sobie po*
winniśmy. .

W vtyczne powyższe nasze] wspólnej akcji 
odpow iadaia życzeniom szerokich w arstw  spo* 
łeczeństwa. U chw ały zapadłe na licznych w ie' 
cach narodow ych w ostatnimi czasie w ykazały 
dowodnie, jak  bardzo zabiegi posłów zgadzają 
sie z zapatryw aniam i i wola naszych wyborców. 
W  tej m yśli wzyw am y w szystkie narodow e 
stronnictw a polityczne, ażeby nie baczac w obec* 
nei chwili na pewne różnice party jne łączni 
poparły  usiłowania posłów swych, a tem sam em  
odwróciły od Polski niebezpieczeństw o wspólne* 
go zewnętrznego i w ew nętrznego wroga.  ̂ _ _ 
Zw iązek Liidowo*Narodowy. — N ar. Chrzęścił. 
Stronnictw o Pracht — N aród. Z jednoczenie Lu* 

dowe. — Z jednoczenie M ieszczańskie.
Ks A dam ski. Bigoński. Ks. Bolt. Bresiński. 
Brownsford. Dr. Chłapowski. Ks. D achowski. 
Fiołka. Frąckowiak. G rabski W ładysław . 
Jakubowski. Kaczmarek. Ks. Kłos. _ Knast. 
K raina. Ks. Kupczyński. Ks. Kurzawski. Lasota. 
Lewandowski. Ks. Łosiński. Ks. Ludwiczak. 
Ks. M aliński. Z. Marweg. Dr. M eissner. 
M ichalak Stanisł. M iedziński. Piotrow ski Adami. 
Pussak. Dr. Seyda M arjan. Seyda W ładysław . 
Sikora. Sokolnicka. Ks. Styczyński. Ks. Stvchel. 
Ks. W itkowski. Thom as Aleks. Thom as Ignacy. 

Dr. Trzciński. Zam iar a.

Gospodarz co mieszka w Polsce, a 
budynki gospodarcze ma w Czechach.

K iedy inni ziemię nam  dzielą, nieunknionem, 
jest, ażeby nie popełnili przytem: niedorzeczności 
Czytelnicy wiedzą, iż rodacy kresowi odbyli 
wielki wiec w Oświęcimiu dnia 1 sierpnia. O*
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WARSZAWSKI BANK STOŁECZNY
ODDZIAŁ w W EJH ERO W IE

L Ę B O R S K A nr 75. T E L E F O N nr. 25.

Otwarty orf dnia 2 6 -g o  sierpnia 1920 r .

" "  Wszelkie operacje bankowe
Sprzedaż I kupno salut I papierów, złota i srebra. Rachunki bieżące I wkłady.
PB E Z Y D JIIM ;R A D Y : 
Adam Hrabia Zamojski 

Antoni Kieniewicz 
Włodzimierz Hrabia Mialżyńeki.

P B E Z Y D J C 1H ZA R ZĄ D U ; 
Ryszard Gałczyński 

Romnald Haller.
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sobna delegacja w yjechała do W arszaw y. D nia 
8 sierpnia odbył się drugi wiec: spraw ozdaw czy 
w Oświęcimiu. W ybrano na nim  osobny Ko« 
m itet dla czuwania nad spraw am i Śląską Gie< 
szyńskiego. K om itetow i tem u poruczono zwo* 
łanie szeregu pro testu jących  wieców. M iędzy 
innemi w spraw ie obrony Śląska Cieszyńskiego 
odbyły sic one w dalszym  ciągu w niedzielę 22 
zm. w Suchej, M akowie, Jordanow ie i Rabce. — 
W Suchej przew odniczył burm istrz dr. Spann« 
bauer, przem awiali z ram ienia kom itetu pp‘ 
Bielecki i Bazylides. W  Makowie przew odniczył 
P. Dobrowolski, przem aw iał górnik p. Szczurek,
— W  Jordanowie przew odniczył p. M arfiak 
przem awiali z ram ienia kom itetu pp. G aw iński 
i Jedynak. — W  Rabce przew odniczył ks. Bom* 
bal. przem awiali pp. O rłow ski i Razowski. -— l  
W e w szystkich m iejscowościach wiece bvły 
bardzo  dobrze obesłane i uchwalono w s ze dzid 
jednogłośnie rezolucje pro testu jąca przeciw  
niesprawiedliwem u podziałowi Śląska Cieszyń* 
skiego. — W  szczególności w M akowie i Rabce 
zebrały się wielotysięczne tłumv ludu tak  z mia= 
sta, jak i z okolicy, w Rabce brakło inteligencji 
jakkolw iek wiec był należycie w zakładzie ogło 
szony.

N astępnie udali się delegaci kom itetu pp. 
O rłow ski i Szczurek do N owego Targu i Żako« 
panego, gdzie wszakże analogiczne wiece stara« 
niem  czynników m iejscow ych już sie odbyły. — 
M Zakopanem  zetknęli sie delegaci z kom itetem  
p leb iscy tów -" '1 na Spisz i Orawę, mianowicie 
z p. dr. Bednarskim , dr. Dichlem i p. O rkanow ą.
— K om itet Oświęcimski postanow ił działać 
wspólnie z kom itetem  plebiscytowym  i rozsze« 
rzvć swą działalność "a  Spisz i Orawę. — Rada 
am basadorów  w P a r ^ u  obeszła się z podziałem; 
Spiszą i O raw y jeszcze więcej jjo macoszemu, 
jak  ze Śląsk. Cieszyńsk. — N a  Spiszu dokonywia* 
no mianowicie rozdziału w ten  sposób, że pew* 
nemu gospodarzowi wydzielano dom mieszkał« 
ny, który znalazł się po stronie polskiej, nato= 
miast zabudowania gospodarskie zinajduja się po 
stilonie czeskiej. — O bok rezolucji protestującej 
prz\ jęto jeszcze wszędzie jedne rezolucję w 
brzmieniu p. Kozłowskiego, k tó ra  opiewa: Bra* 
ciom ze Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i O raw y 
odciętymi niespraw iedliw ym  w yrokiem od na« 
cierzystej ziemi, pogrążonym1 w rozpaczy ślemy 
w yrazy czci i uroczyste zapewnienie, że Polska 
nigdv o nich nie zapewni i skoro tylko odpartą  
zostanie naw ała bolszew icka upomnir sie o re* 
wizją postanow ień R ady am basadorów  z 20.
,P.ca br. gotowa w obronie praw swego bohater« 

skiego ludu do walki na śmierć i na życie! W e 
w szystkich m iejscowościach cechowała obrady 
wiecu pełna godności powaga.

Naczelnik Palistwa o dalszej wojnie.
K orespondent w ojenny „K urjera Porannego“ 

miat 26 zm w kw aterze głównej rozmowę z Na« 
czelnikiem Państw a. W yjm ujem y z niej naj« 
w ażniejsze pod względem politycznym  ustępy. 
N a początku N aczelnik Państw a w yjaśnił plan 
obrony i scharakteryzow ał rozm iary klęski boi« 
szewikow, poczem rozmowa potoczyła sie iak 
następuie: 1
p . ” N asi przyjaciele — mówił N aczelnik 
ran s tw a  — chcą, byśm y stanęli na wschodzie 
w postaw ie czysto defensywnej. W edług mnie 

°  ab+SUrd' Jak , można z niewielka arm ią, 
słabo opatrzoną w środki techniczne stw orzyć 
stałą Unię obronną na długość setek kilom etrów  
bo niemal od m orza Bałtyckiego aż w głębokie 
południe. I.m ia taka musi być oszańcowana, 
zbetonowana, osłoniona drutem  kolczastym  N a 
zwiezienie samego drutu potrzebaby zużyć cały 
tabor kolejowy. Czystej in ji defensyw nej utrzy® 
mac się nie da. Są dwa rozw iązania: iść przed 
siebie, aż do zupełnego rozbicia wroga, zmuszę« 
m a go by z nami inaczej mówił, albo — stanąć 
na iluzorycznej naszej granicy wschodniej 
i czem piędzei zawierać pokój. Społeczeństwo 
musi powziąć decyzję stanow cza i szybka Cza« 
su niema: do zimy dwa miesiące. N asze społe« 
czenstwo me łatw o rozgrzać — już stygnie. N ie 
rzeba się łudzić, jeżeli naw et zawrzem y pokój 

zawsze będziem y celem napaści ze strony  R osji’
— G dzie panie N aczelniku m oglibyśm y sta«

naC W\i :- 1 obecnei na w schodzie?
— W niektórych m iejscach, pod Brześciem 

naprzykład, przekroczyliśm y już lin je, wyzna« 
czoną nam przez ententę, to znaczy linię 8*g° 
grudnia, natom iast na północy, koło N iem na do« 
chodzim y do. niej. L inja ta jest pod względem 
strategicznym  mc nie w arta. Zatrzym ać sie na 
mej i okopać, stw orzyć stan  czystej defensyw y 
l O  znaczy — stw ierdzić faktem , że iluzoryczna 
granica na wschodzie odpow iada naszvm' aspi« 
raeiom.

. Sądzono powszechnie, że posuniem y si^ 1 
obecnie na północ tak, aby zająć W ilno?

Naczelnik zam yślił sie.
~  To iest zagadnienie polityczne. N iech de* 

cyduje co do tego rząd, jako wyraz woli społe« 
czenstwa .

Zasługuje na uwagę jeszcze jeden ustęp roz* 
mowy, dotyczący żydów.

— Ale, ale. . . — tu  N aczelnik zwrócił się ener® 
gicznie ku mnie — żydzi nie wszędzie zachowy* 
wali się źle. W  Łom ży i M azowiecku dzielny 
staw iali opór bolszewikom. W  M azowiecku na« 
jeźdźcy rozstrzelali kilku. W  Łom ży bolszewi* 
cy osadzili biskupa w  więzieniu śród samych 
żydów, k tórych aresztowali. N atom iast -— rzecz 
dziwna, jak  wiele zresztą rzeczy w Polsce — tuż 
obok w  sąsiedztwie: w Łukowie, Siedlcach, Ka« 
łuszynie, w Białymstoku, dalej —-  we W łodaw ie 
m iały miejsce liczne, czasem naw et masowe, ze 
strony żydów  w ypadki zdrady stanu.

Komunikat czerwonego krzyża.
---------- ----- <—...-1 ..... i .¡fmarriTT.

O kręgow a Sekcja Sanitarna prosi uprzejm ie 
w szystkie oddziały m iejscow e PTCK .. jako i po* 
szczególnych panów lekarzy odbyw ających 
ochotnicze kursy sanitarne o zawiadomienie 
o nich w celu legalizacji kursu przez PTC K  oraz 
o podanie spisu kursistek z imienia i nazwiska» 
podanie lekarza, k tó ry  kurs prowadzi, da ty  roz« 
poczęcia kursu i określenie jakiego rodzaju jest 
kurs, czy tylko teoretyczny, czy teoretyczno« 
praktyczny.

Przypom inam y także, że należy zebrać od 
kursistek wymagane zw ykłe pap iery  i donieśc 
okręgowej sekcji sanitarnej o dacie egzaminu 
przy ukończeniu kursu, aby mogła zjechać nań 
Okręgowa K om isja upraw niona do decydowania 
o przyjęciu kandydatek w poczet sióstr Czer« 
wonego Krzyża.

N iezastosow anie sie do powyższego pociąga 
za sobą stra ty  dla kursistek  samych, ponieważ 
sióstr jest dużo a uwzględniać przy rozdaw aniu 
posad musim y wpierw1 siostry  Czerw. Krzyża.

O kręgow a Sekcja O rganizacyjna prosi po« 
szczególne oddziały miejscowe, k tóre z okręgo* 
wem biurem; jeszcze nie korespondują i tern sa= 
mem nie są przgst zarząd okręgow y legalizować 
ne, o zgłoszenie^R r jak  najprędzej (np. Pelplin1 
Serock), ponieważ bez legalizacji nazw y C zer 
wonego K rzyża nosić nie mogą.

Przegląd polityczny.
Konferencja w Mińsku zawieszona 

a nie przerwana.
„Kurj. Poranny“ jrodaje: Pozostali w  M ińsku 

członkowie polskiej delegacji pokojow ej w yjada 
do W arszaw y w piątek. W yjazd  uprzedzony 
bedzie sporządzeniem  protokółu z dotychczaso* 
wych posiedzeń oraz protokólarne stw ierdzenie, 
że konferencja pokojow a nolskosrosyjska nie 
je st przerwaną, lecz chwilowo zawieszona z po« 
wodu zm iany m iejsca rokowań.

Jak wygląda neutralność niemiecka.
„Rzeczpospolita“ podaje: Sztab jednej z na« 

szych grup otrzym ał wiadomość, że produkcja 
fabryk broni i am unicji w Rosji jest bardzo o« 
graniczona i zm niejsza się z dniem! każdym! z po® 
wodu braku surowców i opału, na których prze« 
wóz bolszewicy nie m ają ani lokom otyw  ani wa« 
gonów. A m unicję i broń dla zmobilizowanych 
obecnie rezerw  bolszewicy o trzym ują wyłącznie 
z N iem iec nie tylko drogą w odną przez Rewel, 
lecz także drogą lądową — a mianowicie — ko« 
leją przez W ierzbołowo.

Okrucieństwa bolszewików.
Ze sfer w ojskow ych donoszą nam : W edle 

zgodnych doniesień naszych żołnierzy, zbieg« 
łych z niewoli bolszewickiej, jak  również z do« 
niesień dow ództw  naszej arm ii frontu  środko* 
wego, dow ództw o bolszewickie w ydało rozkaz 
rozstrzeliw ania masowego jeńców polskich, w ra* 
zie niemożności uprow adzenia ich.

Zakupy bolszewików.
Komisarz bolszewicki Łomonosow, powraca« 

jacy z Niemiec, oświadczył, iż kupił w Niem* 
czech 2000 lokom otyw. Łomonosow udał się

obecnie do Szwecji, aby dopilnować tam  budow y 
1000 lokomotyw' dla Rosji. 2000 lokm ótyw  zo« 
stały  zakupione również w Ameryce.

Boiszewśzm w e W łoszech.
Z  in icjatyw y socjalistów  odbyły, sie w róż« 

nych m iastach wiece m anifestacyjne za uzna« 
niem rządu sowieckiego. W e Florencji przyszło 
do starcia z policją, w czasie którego kom endant 
policji został zabity. W obec tego żandarm eria 
zrobiła użytek z broni. W  rezultacie 2 mani« 
festantów  jest zabitych i  7 rannych. Socjaliści 
proklam owali na znak protestu  24«godz. strejk .

Bolszewicka kwatera główna w Mińsku.
„Rzeczpospolita“ podaje: G łów na kw atera 

arm ji bolszewickiej mieści się obecnie w Miń« 
sku. Przy naczelnem dow ództw ie bolszewickiem 
utw orzona została rada wojenna, na której cze* 
le stoi były generał arm ji carskiej, Kamćnew.

Niem cy płacą drogo za wykroczenia 
przeciw Polakom.

Zastępca dyrektora policji w Katowicach 
Hallois został zawieszony w służbie z powodu 
niewyśw ietlenia dotąd m orderstw a dr. Mielec« 
kiego. D yrekcja policji w K atow icach musi za* 
płacić Polskiemu K om isariatow i Plebiscytowemu 
1 ‘ tysięcy m arek ty tu łem  odszkodowania. Kwo* 
ta  ta w chwili napadu Niem ców na K om isariat 
P lebiscytow y znajdow ała się w  kasie i została 
skradziona. W ysokość odszkodow ania z powo* 
du zniszczenia domu i biur Polskiego Komisa* 
rja tu  Plebiscytowego w K atow icach w ynosi 
przeszło 4 miljony marek.

„Rycerze“ niemieccy«
G órnośląskie oddziały Sicherheitsw ehry po 

usunięciu ich od służby, przewiezione zostały  do 
Łomunowic (Landsberg) w powiecie Niemy« 
dłowskim  na Śląsku Dolnym. T u nadburm istrz 
m iasta irrzywitał ich przem ówieniem , w którem  
podziękow ał Sieherheitsw erzystom  za ich patrjo* 
tyczną działalność na Górnym, Śląsku. Redak* 
ej a jednego z dzienników  w Katowicach, k tóry  
stoi po stronie Polaków, o trzym ała od kilku 
Sicherheitswerzygtów listy z pogróżkami, że 
jeszcze nadejdzie czas rozrachunku z redakcją 
za jej przyczynienie się do usunięcia Sicherhw.

Odznaki dla żołnierzy) frontowych.
„Kurj. Polski“ podaje: W  „D zienniku U staw “ 

ogłoszono rozporządzenie R ady O brony Państw 3
0 ustaleniu odznak honorow ych dla oficerów
1 szeregowców za pobyt na froncie i za rany 
i kontuzje.

Ordery dla bohaterów Płocka.
W  środę o godzinie 9*tej rano generał Józef 

Haller, Szef Sztabu Gen. generał Rozwadowski 
i adm irał Kazim ierz Porębski zwiedzili sta tk i wo« 
jenne, przyczepi' rozdali order „V irtu ti M ilitari“ 
za bohaterską obronę mostu płockiego i walkę 
z przew ażającem i siłami nieprzyjacieskiem i.

Zebranie komisji wojskowej.
Kom isja w ojskow a w obecności szefa Sztabu 

enerała Rozwadowskiego dokonała na dzisiej,« 
szem posiedzeniu w yboru podkom isji dla zbada* 
nia prac kom isji w eryfikacyjnej. N astępn ie wy* 
słuchano spraw ozdania Szefa Sztabu Gbneralne* 
go generała Rozwadowskiego o przebiegu opera« 
cji pod W arszaw a i o stanie obecnych operacji 
na froncie. Ze spraw ozdania tego wynika, że 
nasze N aczelne D ow ództw o panuje zupełnie 
nad sytuacją na froncie, nie w yłączając odcinka 
M ałopolskiego. P rzyjęto  rów nież w niosek dra 
Załuskiego, aby w porozumieniu z Rządem  
zwołać posiedzenie Kom isji W ojskow ej w  przy* 
szłym  tygodniu dla przedyskutow ania doświad* 
czeń dotychczasow ych operacji i przedstaw ienia 
w ynikających z nich wniosków.

Konferencja polityczna.
W edle inform acji, pochodzących z paryskich 

kół politycznych, konferencja M ifleranda z bel* 
gijskim prem ierem  bedzie poświecona kw estji 
z konwencji w ojskowej francusko « belgijskiej, 
kw estji przyszłego trak ta tu  handlowego i kwe* 
itji polskiej.

O zmianę w delegacji pokojowej.
„R obotnik“ podaje, że zasadnicze zm iany 

w składzie delegacji pokojow ej nie są przewi* 
dziane. K rążą jedynie pogłoski, że pewne zmia* 
ny nastąpią w składzie delegacji w ojskow ej oraz 
przew idziany jest udział w rokow aniach, chociaż 
niestały — m inistra spraw zagranicznych.

O amnestję dla poprawionych dezerterów.
Poseł dr. M arek w niósł na ręce prezydenta 

m inistrów  W itosa m em oriał, dom agający się 
zniesienia, względnie ograniczenia, działalności 
sądów doraźnych, zaprow adzonych rozporządzę* 
niem m inistra spraw w ojskow ych z dnia 22«go 
lipca rb„ oraz uzyskania am nestii przez rząd 
u Naczelnego D ow ództw a dla dezerterów , któ« 
rzv pow rócą dobrow olnie w szeregi walczących.

Żadna nota papieska do Polski.
„Idea N acionale“ donosiła, iż Stolica Święta 

wysłała do Polski notę, w której radziła umiar* 
kowanie w rokow aniach pokojow ych. Wiado* 
mość ta ma być nieprawdziwą. „O ssefvatore



Rom ano“ wzywał Polskę w pewnym artykule do 
ugodowej postawy. Być może, iż  z tego po* 
wstała fałszywa wiadom ość o nocie papieskiej.

„O bservatore Rom ano“ ogłasza zamianowanie 
msgr. M aglione’go nuncjuszem papieskim 
w Szw ajcarii a msgr. M armaggi’ego nuncjuszem 
w Rumunii.

O termin plebiscytu na Górnym Śląsku.
Pisma niemieckie donoszą, że dnia 31 u. m. 

przybyła do Berlina delegacja niem ieckich par* 
tii górnośląskich, wezwana przez rząd  niemiec* 
ki w celu przedłożenia mu spraw ozdania o ostat* 
nich w ypadkach i ugodzie z Polakami. Wieczór* 
ne pisma podają, że jednym ' z w yników tej kon* 
ferencji będzie domaganie się przez rząd nie* 
miecki jak  najrychlejszego przeprow adzenia 
plebiscytu na G órnym  Śląsku.
Protest przeciw podziałowi Śląska Cieszyńskiego

W środę odbyło się w Cieszynie pierw sze po5 
siedzenie kom isji adm inistracyjnej m iasta Cie* 
szyna, składającej się z 10 Polaków  i 10 Niem* 
ców. Przew odniczącym  kom isji obrany został 
kom isarz rządu polskiego dr. Duda. N a posie* 
dzeniu tern dr. Seyda założył p ro test z powodu 
podziału Śląska Cieszyńskiego.

Ksiądz mi zakazowa!.,.
1) Ksiądz mi zakazowa!.

Żebym  nie całował 
A ktorek, aktorek!
A' ja sobie musze 
U radow ać duszę 
W e w torek, we wtorek!

2) Ksiądz mi zakazował.
Żebym, nie całował 
Pod brodę, pod brodę,
A  ja sobie musze 
U radow ać duszę
W e środę, we środę.

3) Bez kartek  — we czwartek.
4) D ziew czątek — choć w piątek.
5) Przez psotę — w sobotę.
6) Zawiele — w niedziele,
7) W  popieleć — bom  strzelec.
8) T ak  gwałtem — bom skautem .

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  na sobotę, 4 w rześnia 1920: 

Rozalii panny.
Słońca wschód o g. 517, zach. o g. 640. 
K siężyca w schód o  g. 9 19, zach. o g. 12 11.

— Przypominamy niedzielne przedstawienie
na sali Strzelnicy FriedrichsWilhelmi*Schutzen* 
haus przy Prom enadzie, a więc w pobliżu głów* 
nego dworca w G dańsku. Sala ta  szczególnie 
dogodna jest dla rodaków  zam iejscowych, kto* 
rzv niewątpliwie tak, jak  rodacy m iejscowi zo* 
baczyć będą chcieli piękny dram at ludowy: 
„Czartow ska Ław a“, w ystaw iany na rzecz żoŁ 
nierza polskiego. O sobnej zachęty pewno już 
nie potrzeba, bo jak wiadom o ogólnie, przed* 
stawienie niedzielne zapowiada sie bardzo pię* 
knie j wszyscy, k tó rzy  na nie przybędą, spędzą 
na sali Strzelnicy bardzo miły wieczór.

K artuzy. U nas na jkaszubach teraz: od 
niejakiego czasu lud się zbudził, zrumiał i przej* 
rżał, że trzeba ratow ać i bronić O jczyzny i Wia* 
ry  św., bo oto w dniu 24 sierpnia ze Sierakowic 
i okolicy przyjechało do K artuz 230 ochotników* 
Dla nich odpraw ił ks. Dr. H eyke nabożeństw o 
w kościele po klasztornym . W  gospodzie żoł* 
nierskiej dano w szystkim  obiad i po 40 m arek 
na drogę.

- Sobota, dzień 28. 8. 1920 na długo p o z o * 
stanie nam w szystkim  w pamięci. Oftóż rozbu* 
dził się i duch w alecznych w śród naszych Ka* 
szubów. w sobotę zgromadziło sie około 800 
ochotników  z różnych parafji, aby poiść w sze* 
regi w ojska polskiego i obronić ojczyzny. Po 
Przyjęciu ugoszczeniu w gospodzie żołnierskiej 
udali sie ochotnicy w szeregach z m uzyka na rv* 
nek, abv tam  wysłuchać nabożeństw a. Ks’ 
proboszcz G regorkiew icz z K iełoina odpraw ił 
Msze św. połowa, podczas której kapela woj* 
skowa z Kościerzyny nu trąbach  prześlicznie 
przygrywała. Ten sam też miał doniio* 
słym  głosem patrjotyczine kazanie w ita jąc o* 
chotników  i wvkażując!, żłe Ojpatrzność Bbs!ką> 
czuwa nad Polską. Błogosławiąc ochotników  
zachęca} cło spełnienia obowiązku. Po skonczo: 
m-m nabożeństw ie przem aw iał jeszcze pewien 
p. porucznik. O godz. ' ^ 6  nastąp ił odjazd w 
stronę K ościerzyny. Jeden z uczestników.

Grudziądz. W alne zgromadzenie Polaków  
z Ziem  W schodnich, k tóre odbyło sie w dniu 
22*go sierpnia br. na sali szkoły realnej w Gru* 
iziądzu, przesłało panu W ojew odzie Pomorskie* 
mu następująca, rezolucję:

„Polacy z Z iem  W schodnich, wygnani przez 
najazd  hord moskiewsko*żydowskich z siedzib 
o jczystych i osiedli czasowo w Girudziadzu, — 
zasyłają W ielce Szanownemu Panu W ojewodzie 
w yrazy serdecznej wdzięczności za gościnę, ja* 
kiej nam użyczyła Z iem ia Pomjorska. Z a naj* 
św iętszy nasz obow iązek narodow y będziem y 
uważali w ykorzystanie naszego tu taj, aczkolwiek 
krótkiego pobytu w  celu wzajemnego zbliżenia 
się z naszymi braćm i z Pomorza, z którym i pra* 
gniemy stanąć do wspólnej pracy przy odrodzę* 
niu O jczyzny naszej — Polski.“

(—) Podpis: O. Jelewski,
Przew odniczący W alnego Zgrom adzenia,
Zastępca N aczelnika O kręgu Mińskiego.
N ow y gwałt niemiecki na Mazurach. W  no*

cy dnia 15*go sierpnia, około godz. 2*giej zorga* 
nizowana banda około 30 Niem ców, uzbrojona 
w  siekiery, broń i granaty ręczne napadła pleba* 
nie w D ąbrów nie (Gilgenburg). O pryszki prze* 
mocą wyłamali drzwi główne i przeszukali całą 
plebanję rozbijając drzwi w ewnętrzne, aż osta* 
tecznie znaleźli ks. proboszcza Ziemlkowskiego. 
W ywlekli go wśród wyzwisk i kułaków przed 
dom, gdzie tak ciężko go pokaleczyli, że całkiem 
krw ią był zalany. N astępnie w yprowadzili go 
na ulicę, żądając daremnie, żeby śpiewał 
„D eutschland iiber alles“. N a ulicy w dalszym 
ciągu bito g.o tak  strasznie, że tracąc przytom* 
ność upadł na bruk. Po chwili postaw iono go 
w śród hałasu i popychali na nogi, obwieszono 
pstrem i papierkam i i zaprow adzono na salę ho* 
tein D ietrich, gdzie odbyw ała się właśnie żaba* 
wa Fow. cyklistów. T u cały tłum  przyw itał go 
wielkim krzykiem, tylko jakiś żołnierz (wach* 
m istrz) ujął się za ks. proboszczem, wziął go w 
sw oją opiekę, wyzwolił od szajki i kazał jedne* 
mlu żołnierzowi zaprow adzić go do domu. Tym* 
czasem reszta bandv pozostałą,,w  plebanii roz* 
biła i przew racała biurko i szafy i w ykradła 
oprócz znacznej sum y pieniędzy rozm aite rze* 
czy wartościowe, tak, że szkody sa bardzo znacz* 
ne. Cała plebania w ygląda jakbv do napadzie 
tatarskim . Pomimo że ze strony rodziny pozna* 
no trzech głównych dowódców szajki i wskaza* 
no ich policji, ci zbóje dalej cieszą sie wolno* 
ścią. O prócz ks. proboszcza obito także gości, 
k tórzy bywali w plebanii, tak  uderzyli i po* 
pchnęli panią Z iem kow ską przeszło 60*letnią, 
służkę i najwięcej bratankę ks. proboszcza 
Ł. Ziem kow ską, k tóra odważnie, bohatersko 
szła za ks. proboszczem przez całe ulice, kilka 
razy upadła pod kolbami zbójów.

Spisano protokół i na tem  cała spraw a praw* 
dopodobnie się skończy.

Nowa taryfa portowa. Z dniem l*go wrze* 
śnią weszła w życie nowa tary fa  dla portu. Bliż* 
sze szczegóły będą przez odnośne w ładze wkró* 
tce ogłoszone. O płata uiszczana powinna być 
przez odnośny w ydział przy głównym urzędzie 
celnym Schaferie 8—11 dla statków  wód lądo* 
wych. Formularze otrzym ać m ożna przy głów* 
nym urzędzie celnym. Bliższych w yjaśnień udzieli 
H afenbauam t w N owym porcie.

H. Cegielski Tow. Akc. w Poznaniu. Znana 
od kilkudziesięciu lat na całych ziemiach Rzeczy* 
pospolitej fabryka machin rolniczych FI. Cegieł* 
ski, k tórą założył pionier polskiego przem ysłu 
śp. prof. H ipolit Cegielski w roku 1846. rozw ija 
od kilku lat szeroka działaność w uprzemysło* 
wieniu kraju.

D yreklja fabryki zrozum iała we właściwym 
czasie, że z chwilą w ysw obodzenia się z pod jarz* 
ma niemieckiego, przemysł polski staną.} na prze* 
łomie i że chwilę tę należy wyzyskać.

Z a niezależnością polityczną musi iść koniecz* 
nie niezależność gospodarcza, gdyż niewola go* 
spodarcza — równie iest niebezpieczna od  poH*
tycznej.

K orzystając z politycznych koniunktur żaku* 
piono z pomocą Banku Zw iązku Spółek Zarób* 
ko wych w Poznaniu fabrykę dawn. C. Paulus, 
k tóra już za czasów niemieckich w yrabiała w 
drobnej ilości wagony towarowe. Fabrykę tę 
rozbudow ano znacznie na roczna produkcję 2000 
wagonów, k tóre już się produkuje. Fabryka jest 
w pełnym  biegu i zatrudnia obecnie 800 robot* 
ników, podczas gdy w roku 1914 zatrudnionych 
było tam że tylko 100. — Z a rok pracow ać bę* 
dzie tam że 2000 ludzi.

O sobny dział tej fabryki buduje parowozy 
drogowe. Drugą fabrykę zakupiono od Towa* 
tzystw a I. Moegelin, w której się w yrabia go* 
rzelnie, m łockarnie, transm isje, kotły  i uskutecz* 
nia wszekiego rodzaju rem onty. I ta  fabryka 
przebudow ana została nowocześnie i połączoną 
własną bocznica z dworcem kolei. Pracuje tam 
obecnie 160 ludzi. '

T rzecia fabrykę zakupiono od tow arzystw 3 
T herm elektrom otor w Poznaniu. O bszerne bar* 
dzo ubikacje i tereny tej fabryki obrócono na 
rem onty lokom tyw  norm alnych a w najbliższym  
czasie zam ierza się nowe lokom otyw y dla kolei 
państw ow ych budowa'ć.

W  fabrykach na Głównie budują się wyłącz* 
nie. m achiny rolnicze. W ielkiego rozw oju na* 
biła i nŁzewróeiła biurko i szafy i w ykradła 
mobil, oThz maszyn do eksploatacji torfu. N a tem  
polu nietoa fabryka konkurencji. Szkoda tylko, 
że braki w surowcach i półfabrykatach przeszka* 
dzają ogromnie rozw ojow i tych  działów. N a 
Głównie pomieszczone są także odlewnie To* 
w arzystw a, produkujące na razie 50 000 kg. że* 
laza tygodniowo.

Fil ja  Tow arzystw a w Inowrocławiu przenio* 
sła się na własną posiadłość przy ulicy, Św. Du* 
cha, gdzie pobudow ano nowe w arsztaty  i składy. 
Fabrykuje się tam że pługi, b rony  etc.

Centrala Tow arzystw a znajdu je  sie w  wła* 
snym dom u przy, ulicy G w arnej nr. 9.

Dła ulokowania w łasnych robotników  i urzęd* 
ników  zakupiło Tow arzystw o szereg domów na 
Głównie, W ildzie, w Poznaniu i Inowrocławiu. 
D otychczas pom ieszczonych je s t w nich około 
120 famiji urzędniczych i robotniczych.

Obecnie wynosi liczba robotników  1800, urzę* 
dników 200. —- K apitał akcyjny 50 m ilionów mik. 
T ereny  fabryczne obejm ują 220 000 qm. Cyfry 
powyższe w ykazują, że Tow arzystw o H. Cegieł* 
ski jest największemi tego rodzaju przedsiębior* 
stwem w Polsce z pow ażnym i w idokam i ogrom* 
nego rozwoju. Bo lokom otywy, wagony, loko* 
mobile, narzędzia i m aszyny rolnicze to  dziś ar* 
tykuły  pierwszej po trzeby  dla kraju. Podnie* 
sienie produkcji tychże uniezależnia nas coraz 
więcej od zagranicy. A  ciężka to  zależność przy 
obecnym  stanie naszej waluty.

N adm ienić należy wreszcie, że finansow ą po* 
moc daje Tow arzystw u Bank Zw iązku Spółek 
Zarobkow ych w Poznaniu.

D la dźwięku. Sowiety, osowiały. Bo napró* 
żno im broń brusił Brusiłow. Leni sie Lenin wy* 
stąpić z nową mową. Skam ieniał Kamieniew 
i w zwycięskim pochodzie szuka na m apie Tros 
ków  Trocki. N ie chce dłużej dyplom acji w Ro* 
sji cziczerinować Cziczerin. N iem a naw et rady  
radykalnej, nad rad ja  fałszujący Radek. — A) Sa* 
pieha aż sapie z uciechy we W arszaw ie, m yśląc 
o m inach w Mińsku.

A weźta się ludzie!
A  chwyć, chłopie, hej, za kosy 

I na sztorc je bierz!
W lazł do Polski głodny, bosy 

Bolszewicki zwierz,

Łapta, chłopcy, za siekiery 
W alcie m ocha w grzbiet! 

N iechaj idzie do cholery 
Tam , skądci tu  wszedł.

TSsi
A  węź, chłopie, za fuzyję.

Pal mu w łeb i w gnat.
Bo ci w ieprz ten zdepcze, zryje 

I pole i sad.

Czegóż czekasz? K rzepkie dłonie 
M asz i jesteś chwat!

W al moskala! Stań w obronie 
W łasnych pól i chat!

N ie bój się go! Choć ma dużv.
Ale tępy  miecz!

G dy  go luniesz, zaraz stchórzv 
I ucieknie precz.

K rogulee.

Wiadomości telegraficzne.
K om unikat sztabu jen. w ojsk polskich z 2. 9. 20.

PAT. W ojska nasze, w itane entuzjastycznie 
przez ludność miejscowa, w kroczyły do Suwałek. 
N a linji Sokółki—Brześć Litew ski i dalej wzdłuż 
Bugu spokojnie. Budienny po klęsce, pońiesio* 
nej w  w alkach pod Z!ampściem! i W olicą Śnią* 
tycką, chroniąc pozostałe oddziały od rozbicia, 
przeprow adza intensyw ny odw rót w kierunku 
półnccnoiwschodnim . Z  uznaniem  podkreślić 
należy współdziałanie stac ji lotniczej frontu po* 
ludniowego, k tó ra w znacznym  stopniu przyczy* 
niła się do pomyślnego rozw oju naszej kontr* 
akcji.

N a południowym  odcinku nieprzyjaciel paro* 
krotnie atakow ał Busk. A tak i odparto.

W zdłuż Gtaiłej L ipy i D niestru w alki o chara* 
kterze lokalnym.
N aczelne dow ództw o W . P. Sztab Generalny.

BANK KWILECKI POTOCKI I S H
I Tow.Ako. O ifd z ia ł a i a ń s k t .  Gdańsk, Hundegasee 86



Zebrania Towarzystw ;
Gdańsk. Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie się 

6 bm. w Ochronce, Poggenpfuhl 11.

Gdańsk. Zebr. I i II filii Zjedn. Zaw. Polsk. od* 
będzie się w sobotę, 4 bm. o godz. 6 wiecz. w 
Ochronce, Poggenpfuhl nr. 11.

Gdańsk. Zebr. Tow. Św. Z yty w niedzielę, 5. 9. 
już o godz. 4^ — z powodu zabawy Tow. P«o* 
lek — w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Udział 
wszystkich członkiń bardzo pożądany.

Gdańsk. Zebr. Tow. Polek odbędzie się w po* 
niedziałek, 6 bm. o godz. 7^ na sali Ochronki 
przy Poggenpfuhl nr. 11.

Wrzeszcz. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylii w  
piątek 3 bm. o godz. 7 wiecz. w  lokalu Klein* 
hammerpark. Z powodu w ystępu na przyj ę* 
cie dzieci polskich do pierwszej komunii św. 
jest punktualne przybycie wszystkich człon*

ków koniecznie. . ZIARZS^D.

Stary Szotland. Zebr. Tow. Lud. w poniedzia* 
łek, 6 września o  godz. 7 wieczorem na sali 
parafialnej. O liczne przybycie prosi Zarząd.

Kłodawa. Zebr. Tow. Lud. w  niedziele. 5 bm. za* 
raz po nabożeństwie w zwykłymi lokalu. Przy* 
będzie mówca z Gdańska p. Czyżewski.

Szemud, pow. wejherowski. Zebr. Kółka roln. w  
niedzielę, 5 września o godz. l*szej do połu* 
dniu w  zwykłym  lokalu.

Pogódki. Zebr. N . P. R. w  niedziele, 5 września 
zaraz po nabożeństwie na sali p. Tywusika" 
Przybędzie mówca zamiejscowy. Liczny udział 
pożądany. Zarząd.

Gdynia. Sekretariat Towarzystwa Przyjaciół Po* 
morza otwarty dla interesantów: dwa razy w  
tygodniu a mianowicie w e wtorki i piątki od  
godz. 4—6 po poi. w  swym lokalu (Gdynia, 
dom p. Kostnewilnej),

Nakład i druk „Gazety Gdańskiei“ Tow. Akc* 
W Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku,

OUZY LOKAL DLA ZABAW
i  powodu przeprowadzki zaraz do sprzedania- 
Oferty do Eksp. „Gazety Gdańskiej“ pod nr. 2025.

Gwarantowana czysta

dopóki sta rczy  zapasu, po 8 , — ntk. funt
Odsprzedającym wysoki rabat. 2024 

PAUL SEWSCHy fldańak» MatzkausahegaBsa 1.

T.i. 2069 PRALNIA PAROWA W WRZESZCZU Tei. 2C69
przyjmuje bielizno do prania i prasowania.

........Odstawa w 10 dniath. -------------- ——
Miejscca przyjmowania: GDAŃSK, Hauater nr. 2.

„ WRZESZCZ Kaatanienweg 4
„ SOPOT, Eisenhartatrasaa 30.
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B A N K  P U C K
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością 

w Puoku (Putzlg Wpr). 
u d z i e l a  p o i y e z s k

pod bardzo dogodnymi warunkami I plaol od depozytów

od depozytów z pólrocznem wypowiedzeniem 4%
„ „ z ćwierćrocznem „ 3 1
„ „ z ośmdniowem „ 3 ®/s

Lokal bankowy otwarty codzień od 9 — 12 przed 
peiudniem z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Z arząd:
B, Adeiph. S tu . Nawak. U. LerkewcU.

Poszukuję cd zaraz lub pcżniej do mojego
in terssu  branży żelaznej

młodego człowiek»,
wolnego od wojska, na pensje, mieszkanie i atoło- 
waaie. Oferty wraz z odpisami świadectw oraz po­
daniem wysokości wynadgrodzenia nal eiy  kierować:

D, 8 IELMIANN Kartuzy (1982

Bracia rozszerzajcie „Gazeta Gdatska1

® ® s > a @ i a t g \ v  B ö t t c h e r
__ _ __  _ HV* D ił. iłaum lai TarnA

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w śliesnem baiwem wykouanin, 

sztuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie się w walucie niemieekiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1«— mk. 

W walucie polskiej kosztują pocztówki sitaka
po 1,— mk. 6 pocitówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolno, 
należy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.
®  ©  ®  ®  ®  ® ®  @ ®  ® ®  ®  ® ®  ®  ®  i

Pila dawniej Torufi
założone w roku 1871. 

Oclanlu I »pudy o ja  
zNiemfoe I doNlemlam
Wszelki* papiery dotycząc* 
we i wywozu zostaną do­
starczone Inkaso, (1781

Makulatury
ma na sprzedaż

„Gazeta Gdańska“

Tabakę
Czystą-zamerską

dostarcza
Specjalna fabryka tabaki 

do palenia
Fritz Drolstagsn, M .-G M M
1811 Hnmboldtstr. 30.

pod dyrekcją ALEX BRAUNE

Rosa Hili —  Carl Minor— Szmalowa 
Duet Wollars —  Heima Garlotta 
Gldals u. Doops —  Meli u. Gard 
Splss u. 6eo —  Heinrich Stengil 

-Schulhoff —  Dj-ra Oj-ra 
E L S A  K R O G E R

Primabalerina byiegó cesarskiego baletu w Petersburgu.
W niedzielę dwa przedstawieni«.

I K A B A R E T  
DIETRICHOWIE
z tenorem Z e t t i n g e r e m

I Oryginalne wiedeńskie dnweipy kuplety i śpiewy. 
Bar A m e r y k a ń s k i .

m
e

petrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszyaia „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertjpe“ pierwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą palską.
„Gazeta gdańska“ Tow. Akc.
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

• • d i H i e c i 9 C « 0 « ® ® 9 8 C

Wszilkls

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizacją 
Centralne 
ogrzanie

riparifiji
wlawiyak uravHMitutak eh.

PIlIWSZl polski! 
przidsiąblirstwo instalacyjni.

S T R Ó Ż
• - —•••" v - •

trzeźwy i uczciwy potrzebny natychmiast. 
Zgłoszenia do

„Gazety Gdańskiej“ w Gdańsko.

P A N I E N K A  z odpowiedniem wykształceniem 
władająca polskim i niemieckim potreebna jako

P R A K T Y K A N T K A
BIUROWA, do biura technicznego. Oferty ped nr. 2018 
do Ekepedyeji „Gazety Gdaństiej“.

: U N Ó B Ó I M M B Ó M
Potrzebna od zaraz rutynowana polsko 

niemiecka

m t

t

korespondentka
pisząca na maszynie i znająca stenogra* 
fją, oprócz języków polskiego i niemiec­
kiego pożądary język francuski lob an­
gielski. Zgłaszać się td  4—6 godz. popoł,

Polskie Towarzystwo 
dla Przemyślu i Handlu Międzynarodowego

„ I N T E R P O L “
Sp. z ogr, odp.

G DAŃSK , Rópsrgasse nr. 24. (2023
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Ausgabe neuer Hauptmarkenbigen.
Am F reitag , den 4 , S estem b er  werden 

in den Hilfszweigestellen die Haushaltungen der 
benNBlts zur Abholung aufgerofenen Strassen ab- 
gafertigt, die ihre neuen Hauptmarkenbogen noch 
nicht in Empfang genommen haben. Ia  der Zweig­
stelle Heubuda fiadat die Ausgabe ebenfalls statt.

Danzig, den 2. September 1920. 1020
Der M agistrat.

Mit dem 1. September wird die Verteilung 
der aus dem Auslande einzuführendan Kartoffeln 
an die komunalen Bedarfsstellen and an die K lein­
händler zur Versorgung dör Bevölkerung des künf 
tigen Freistaates der 2022

„Kartolfalwssrguag Oamig 6. in. ö. H., Danzig“
übertragen.

Danzig, den 1. September 1920.
Das W irtschaftsamt

f t r  das Gebiet der künftigen Freien Stadt Danzig.
Unter Bezugnahme auf obige Bekanntmachung 

ersuchen wir die am Kartoffaivertrieb beteiligten  
Händler sich wegen Belieferung die Zukunft mit 
uns in Verbindnag zu setzen Unsere Gasohäfträu 
me befinden sich in den bisherigen Büro der Stadt. 
Karte ff e r te i le  Danzig, Lastadie 35 b.

Danzig, den 1. September 192®.
Karte fiel Versorgung Danzig G. m. b. H. 

Fernruf 1689, 3536.
Telegr. Adresse „Kartoffeiwersorgnng“.

Es wird nochmals darauf hingewiesen, dass 
die Koblenmeldakarten für Industrieverbraaoher 
von mehr als 10 ton. monatlich und Schiffahrt für 
dJn Monat Oktober bis spätestens 5 .  Septem ber  
bei dan Unterzeichneten Amt, Lastadie 35 b I. 
Abteilung Industrie, einzureichen sind. 2021

Verspätete Einreichung kann Niohtbelisferung 
zur Volge haben.

Danzig, den 1. September 1920.
Lencht und Brennstoffversorgnnsvfrband 

für die Freie Stadt Danzig.

^


